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D r iś : Św B łaże ja . 
• Ju tro ; Sw  A n d rze ja ,

1 L A 3 J K %
TEATR Vi [E L K I: Th ś teatr

itieczyimy W e wtorek „Barnu cy ­
gański" 2 w ystałem  Very Schwarz, 
pritn. opery wiedeńrkiej.

Lu d zie  areny i ich tajem nice
S e z r o o o c i e  w ś r ó d  p o ls k ic h  ta k fe r o w .— J a k  s ią  t y k a  s z a b l e  i d o t y k a  o g n ia

W kilkunastu cyrkach, które od > su i t, d. Tutaj jest zupełnie inaczej;
wczesnej wiosny do późnej jcsier.i 
wędruj;; po całym kraju, produku je 
się obok artystów zagranicznych wie 
lu Polaków, Kiedy na okres imy cyr 
ki zwijają swe namioty, nastaje cięż 
Ki do przetrwania okres dla akroba-

to, co publiczność widzi, nic polega 
na tricku, jest prawdą. Naprawdę le­
żą na gwoździach i chodzą po sza­
blach. Pod-zas gdy m agix uczy się 
przez długi czas, aby sztuka mu ,,wy 
szta“  i aby nikt nie zdołał się spo-

„przepy- 
z wiosną

bare.ach, reszta z trudem 
c h a 1 -imę, zanim znowu 
znajdzie się na arenie.

Tymczasem bezrobotni artyści cyr- 
TEA TR NARODOWA Daiś po  ̂r a z . kowi schodzą się codziennie niemal

« ■  f -  * «
skiego w rezyserji i z udz ałem S o l- . kawy ch

W m alej salce związkowej m iżna- 
by skompletować cały program  cyr­
kowy. Oto .,człow eK-żaba“  prezentu­
je  się w „cywilu *, jako przystojny 
młodzieniec; gra „w  tysiąc" z ma­
syw nym łysym panem o jowialnym 
wyglądzie —  to najstarszy polski a 
krobata. Obok właściciel fenomenalne 
go psa. który umie liczyć do stu, gra 
w loteryjkę. Uwagę naszą ściąga na 
siebie postać bladego, szczupłego 
młodzieńca o głęboko okadzonych o- 
czach i długich włosach; to nasz ro­
dzimy „fak ir".

—  Czy może mi pan powiedzieć o- 
g ó ln V  oczywiście *nie zdradzając rze­
czy, których nie powinien pan ujaw 
niać, na czem polegają w za~adzie 
oglądane przez nas trick, cyrkowych 
fak irów ?

—  Ależ chętnie! Tu n.ema radnej 
tajemnicy. Proszę tylko odróżnić dwa 
rodzaje produkcyj. Jedne —  to pro­
dukcje magiczne, jak sztuki z karta­
mi, znikanie przedmiotów, wyjm owa­
nie różnych rzeczy z pustych pude­
łek i t. p.; to są sztuki polegające na 
sprycie i zręczności, doprowadzonej 
do perfekcji. Na tych rzeczach nie 
znam się. Drugi rodzaj, to produkcje 
fakirów, jak łykande szabel, chodze­
nie po gwoździach, przekłuwaj ię się, 
zakopywanie się na pewien okres cza

tów, woltyzerek, sztukmistrzów c z y , strzec, gdzie tkwi klucz do je j roz-
komików; część z nich zaledwie znaj | wiązania, ja  uczę snę naprawdę przo­
duje zatrudnienie w yańctes lub k a - . kłuwać moje ciało, czy leżeć na gw oź­

dziach.
—  Przecież te rzeczy przeczą pra­

wom naturalnym!
—  Widocznie nie przeczą, skoro

skiego.

TE A TR  PO L SK I: D ł ś  „Zburzenie 
Jerozolim y". W e wtorek po raz 93-ci 
oogodn" „Stare wino".

TEATR N O W Y : Dziś pr raz 54-ty 
„R y l sobie więzień" Anouilh‘a, z t u i  
klfńską, Z. Chmielewskim, Krzewiń­
skim, Maszyńskim, Zniczem i in.

T E A T R  L E T N I: Dziś „Codziennie
0 5 -te j".

W próbach „R az się tylko ży je" 
Biedrzyńskiego z Milą Kamińska, 
swierczewską, jfertnerem Sambor­
skim i Wesołowskim.

T E \ T R  MAŁY'. Dziś „żolm erz i 
bohater" Shawa po raz 126-ty.

STOŁECZNY TEA TR POW SZ.: 
Jutro we wtorek 4 lutego „D ożyw o­
cie " Fredry przy ulicy Elbląskiej 51.

TLATR A TENET’ M Codziennie 
„T róiks H ultajska". W przygotow a­
niu liomedja AL Fredry „P an  Ueld- 
hab" z Jaraczem. v

TEATR KAM ERALN Y Dziś
1 ju tr" sztuka „M atura".

T E A T R  M ALICKIEJ f K ar-w  a 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pani 
generałowej ‘ Bus-Feketego.

REDU TA ( KoperruL„ 36 /40 ,: Co­
dzienni0 komedj i  L Grabowskiego 
p. t. „N iewierny Tom ek". Kierowni­
ctwo art Osterwy.

W każdą niedzielę o  godz, 12-ej 
ZESPÓŁ REDU TY gra spe. jalnie dla 
dzieci napisaną sztukę E. Pepłowskie 
go p. t. „Cud na Powiślu" w insceni- 
zacjiM. Dulęby.

CYRl LIk  WARSZAWSKI. Codzien 
nia o  7.15 i 9.30 „W ieczna ondula­
cja” nowa rewja z uddałem chóru 
Dana. 1

W IELKA R E W JA : Dziś i jutro 
..Putasz i P erlm oiier" z Dąbrow­
ską, Fertnerem, Krukowskim.

CYRK STAN IEW SK ICH : Dziś i 
codziennie o 8 15 w. gwiazda Abl- 
synji Koringa na czele noworoczne­
go programu. We wtorki, środy so- 
noty i niedziele o 4.30 pop. i 8.15 w.

„Tyg o a n ik ilu s tro w a n y ”
W  zw iązku  z n aszą  notatką o 

u p ad łośc i „T y w a rzy s tw a  W y d a w ­
n ictw  P e r jo d y cz n y ch " , w y d a ją ce ­
go „T y g o d n ik  U lu stro w a n y ", p r o ­
szeni je s te śm y  o  za zn a czen ie , że 
„T y g o d n ik  U lu stro w a n y " w y ch o ­
dzić  będ zie  nadal.

N a j b l i ż s z a  p r e m j e r a  T e a t r u  L e t n i e g o

„ R a z  s ią  t y l k o  ż y j e ”  K i e d r z y r i s k i e g o
Stefan Kiedrzyński, jeden z naj świętniejszych i najpłodniejszych ko- 

medj u pisarzy współczesnych polskich, napisał —  jak co roku — nową 
; ztukę, która bedzie najbliższą <w pierwszej połowie lutego) piem lera 
teatru Letniego Komedja ta  pod in try g u ja cm  tytułem  „R az się tylko 
ży je " będzie jubileuszową. 25-tą komedią Kiedrzyńskiego, wystawioną 
na nceme.

Wedle wyznanij, samego autora w miesięczniku „Teatr1*, w now °j ko- 
medjt Kiedrzyńskiego podobnie jak i w tamtych popmednich jego  kom* - 
Jjach. *tosunek Jo życia oparty jest na wierze w  dobro, w  potęgę nie­
zniszczalni tej siły moralnej która, m mo wszystko, &  si° mówi o ma- 
-erjalizmie, panującym w  dzi3'ejszym wiecie, -wśród aziniejszych ludzi —  
■tanowi istotny, najgłębszy pie-wiastek natury ludzkiej i najważniejszy 

tw órczy w  życiu gromadnem człowieka. Oprócz tego „Ra- się 
tylko ży je " należy ao tego typu sztuki teatralnej, który jest i b-dzie Kie- 
arzyńskiemu zawszz najbliższy przez elem ent protejtu  i w alki".

Sztuk0 K-edrzypskiego wystawia współtw „rta wielu jego świetnych 
mkcesrw scenicznych —  reżyser Emil Chaberski. a ,T~ają w „R az sie ty l­

ko ż y je " : jedną z ról kobiecyh urocza „m askota" wielu poprzednich ko- 
medyj Kiedrzyńskiego pani JLla Kanrńska, drugą zaś główną roi.: ko­
biecą — Nina Świerczewska, role męskie wykonają tak dobrze zasłużeni 
dla sukcesów autora: Fertner, Samborski i Wesołowski.

Opieka dekoracyjna —  prof St. Jarocki.

2i}(jpad<i i kiadzieze
Pies wykrył zbrodnię. W czoraj przo 

oownik -  dzielnicowy XIIl-go komi­
sariatu, z polecenia władz śledczych, 
areszten ał 30-1 Janinę Zofję Czyżew 
ską, (Nowogrodzka 22) sublokator- 
kę u dozorcv domu. Czyżewska pra­
cowała od 2-ch miesięcy, jako służą­
ca i praczka. W  dniu 10 grudnia r. 
ub. opuściła pracę, motywując, że 
jest chora j wyjeżdża. Dochodzenie 
ustaliło, iż w  rzeczyw M ośo Czyżew­
ska zgłosiła się do kliniki położni­
czej prz’ szpitalu Dz. Jezus, gdzie 
powiła dziecko płci męskiej

Lekarz w  klinice, zaobserwowaw­
szy ni°przyjazny stosunek matki do 
noworocka, w  obawie, że dziecko mo 
że byc pozbawione życ. , przed opu­
szczeniem kliniki przez Czyżewską, u- 
micscił pod pachą niemowlęcia kart­
kę jj nazwiskiem i adresem matki. 
Dnia 20 grudnia, po wyjściu z klini­
ki, Czyżewska pojechała na Nowe 
Bródno i tam w  poiu zamordowała 
rt worodka uderzeniem kamienia w 
główkę, poczerń zakopała trupa. Te­
goż dnia Czyżewska powróciła dc za 
jęcia. Gdy wkrótce wy szło na jaw, że 
Czyżewska została ma*ką, oświadczy 
ła, iż dziecko oddala na wychowanie 
do stryjenki.

Onegdai pies jednego z mieszkań­
ców  Nowego Bródna zwietrzy! za­
grzebane zwłoki dziecka i wyk mai 
je. Zawiadomiona 9 tem policja X X V  
komisariatu, przewiozła trupa do pro-

ogłędzir.ach,
nazwiskiem

sektorjum, gdzie przy 
znaleziono kartkę 'z 
matki.

Zagadkowy zgon. Na rogu ul. T >  
v arowej i Krochmalnej zasłabł nagle 
53-1. Edward R/ter, handlowiec, (Ja­
giellońska 19'21). Rytera przeprowa­
dzono do bramy domu Towarowa 70, 
gdzie przed przybyciem lekarza Po­
gotowia zmari. Przyczyna śmierci —  
u custalona. Zwłoki przewieziono do 
prosektorjum.

Technika kunsztu złodziejskiego. 
Do emer. prok. St. Czerwińskiego 
(Łowicka 53), zgłosił się elegancko 
ubrany mężczyzna i złożył rękopis, 
dotyczący sposobów i metod dokony­
wania kradzieży, oraz przestępstw. 
Autor jest znanyrr złodziejem, który 
pragnie się zrehabilitować,

Rękopis napisany jest niezwykłe in­
teresująco, za\< lerając moc szczegó­
łów, :isłe technicznych, neznanych 
dotychczas policyjnym tachowcom. 
Między in. autor, ktorv musi pozo­
stać nieznanym, zc względu na moż­
liwość zemsty świata podziemnego, 
podaje minutowe rozkłady operacyj 
z-odziejskich, jakie niezbędne są dla 
dokonania szeregu różnorodnych 
włamań, oraz kradzieży. Rękopisem 
zainteresowały się władze bezpieczeń 
stwa i prawdopodobnie wydany on 
zostanie w  ograniczonej liczbie e- 
gzemplarzy dostępnych jedynie dla 
Dowołanyclt.

są możliwe. Zresztą, dla przykładu, 
ma pan agrafkr 7

Poda'em mu agrafkę. Młodzieniec 
błyskawicznym ruchem przebił sobie 
policzek i otworzywszy usta zapiął 
agrafkę. Zrobiło m. się nieswojo. On 
tymczasem rozpiął agrafkę i wyjął
ją.

—  Ależ niema śladu krwil
Fakir uśmiechnął się:
—  W idzi pan, że to jest możliwe. 

Poprostu wysiłkiem woli, odpowie­
dnio trenowanej, można wstrzymać 
na krotki czas upływ krwi.

—  A jakże ,łyka‘* się og-cn, lub 
liże rozpalone żelazo?

—  W yjaśnię to panu w sposób 
prosty Może pan dotknąć przedmio­
tu rozgrzanego do pewnej tempera 
tury, który później zaczyna pana pa­
rzyć. Przyzwyczajałem się systema­
tycznie do dotykania przedmiotów 
coraz gorętszych; to, co dla pana

jest już zbyt gorące, czem i ja  pa­
rzyłem sic przed dwoma laty, obec 
nie już nie robi na mnie wrażenia. 
Potrafi pan prześunąć szybko priec 
przez płomień świecy ? I nie parzy 
się pan” Więc ja  droga długotrwałej 
pracy nauczyłem się robie to samo 
wolniej.

—  A  tak zwane „łykanie" saaoel, 
t. j. wkładanie ich do gardła? Czy te 
szable są składane”

Fakir roześmiał się głośno.
—  Przeciez publiczność ogląda te 

szable. Są to zwykle szable, tylko 
nieostre. I to w ;tłum aczę panu jas­
no. Czy wie par, ,jak przepłukuje się 
żołądek 7 Zakłada się sondę przez 
przełyk. Człowiek dusi się —  du­
si się —  ale wytrzymuje. Zatem 
możliwe jest założenie sondy do 
przełyku i dalej. Taksamo możliwe 
jest włożenie szabli.

—  Więc pan utrzymuje katego­
rycznie, że sztuki fakirów cyrko­
wych absolutnie nie polegają na 
trickach ?

—  Proszę pana, w zasadzie nie. 
Ale weźmy pod uwagę moment wido­
wiskowy. Publiczność wym aga efek­
tu Dlatego fakirzy zapuszczają w ło­
sy, starają się o wygląd „demonicz­
n y" i t d Dla tej samej przyczyny 
niektórzy fakirzy uzupełniają swe 
„prawdziwe" produkcje sztuczkami 
zręcznościowemi; ale to jest tylko 
dodatek dla większego efektu

0 przeniesienie w ie zien ia
z  M o k o t o w a

Z arząd  K cła  p r z y ja c ió ł d z ie ln i­
cy  M okotów  w y stosow a ł do p. M i­
n istra  S p ra w ied liw ośc i p ism o, w 
którem  zaznacza , że m ieszkańcy  
ul. R a k ow ieck ie j, K a zim ierzow ­
sk ie j, W łod a rzew sk ie j i p rzy le g ­
ły ch  w  M ok otow ie  zw ró c ili się  do nem ce low o w ylw aneni m ie jscu

rów n ież  zc w zględu  na d ob ro  w ię ­
z ien n ictw a , w ięz ien ie  bow iem  jest 
p rzep e łn ion e  i n ie  m oże u lec p o ­
w ięk szen iu  sp ow odu  sz czu p łości 
teren u , ce n tra liza c ja  zaś w szy st­
k ich  w ięzień  w arsza w sk ich  w  jed

zarządu  K oła  z p rośb ą  o w szczę ­
c ie  starań  w  sp ra w ie  p rzen iesie ­
nia w ięz ien ia  M ok otow sk iego  z 
u l. R a k ow ieck ie j M okotów , z uwa 
g i n a  zam ierzon e n adan ie  m u ch a ­
rakteru  d z ie ln icy  re p re ze n ta cy j­
n e j, zw ła szcza  w o b e c  p ro je k to w a ­
nej b u d ow y  alei J ó z e fa  P iłsu d ­
sk iego, m usi s ta ć  na sp e c ja ln ie  
w ysok im  p oz iom ie  p od  w zględem  
arch itek ton iczn o  -  u rb a n istycz ­
nym  L iczn e  budynki w ięz ien ia  
p rzy  ul. R a k ow ieck ie j w y b ija ją  
s ię  u jem n ie  z je d n o lite g o  m iesz­
k a ln ego  ch arak teru  d z ie ln icy , ko­
ni.n zaś pa p iern i i zak ładów  p rze ­
m y słow y ch  w ięzien ia  za tru w a 
ok o liczn e  u lice  w ie lk ą  ilo ś c ią  d y ­
mu i sadzy .

Z arząd  K ola, u zn a ją c  słuszn ość 
p rzy toczon y ch  w y ż e j1 w yw od ów  
m ieszkań ;ów, uw aża, że p rzen ie ­
sien ie  w ę z ic n ia  by łob y  w skazane

m ogłaby d a ć  zn aczn e u dogodn ie ­
nia i osz częd n ośc i w  ad m in istra ­
c ji. w  szp ita ln ictw ie  i nadzorze 
riad w ięźn iam i, n ie p os ia d a ją c  
nrzy lem  stron  u jem n y ch  pod  
w zględem  w ym agań  o b e cn e g o  k ie ­
runku w ięzien n ictw a .

Z d a ją c  sob ie  sp ra w ę z tru d n oś­
ci, zw łaszcza  fin a n so w y ch , nodob 

"nego scen tra l-zow an ia , zarząd  K o 
la p r z y ja c ió ł d z ie ln icy  M okotów  
p rosi p. m in istra  o ży cz liw e  p o ­
trak tow anie  w n iosk u  o ra z  w  razie 
p rzy ch y ln eg o  u stosu n k ow an .a  się 
do  om a w ian e j in ic ja ty w y , o za ­
rządzen ie  p o d ję c ia  w stęp n ych  
prac zw iązan ych  z przen iesien iem  
w ięzien ia  z ul R a k ow ieck ie j

O dp isy  pow yższego  pism a sk ie­
row a n o  rów n ież  d c  in n y ch  za in ­
teresow an ych  wTadz państw ow ych  
i do prezydenta m iasta

Poniedziałek, dn. 3 lutego.
6.30 „K iedy ranne". 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (p ł.). W przer­
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz, bież. 7.55 „Parę in­
form acyj". 8.00 Aud. dla szkói.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzicn. połudn. 12.15 Muz. salon, w 
wyk. Malej Ork. P  R 13.25 Chwilka 
gosD. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Brze 
gląd giełd. 15.30 Kwintet Et! Golea. 
16.00 Lekcja ję.z. riem. —  lektor dr. 
J. Piprek. 16.15 Muz. lekka (pl L 
t&Mfi „Szopsa medyczna" Marsz. 
Kola Medyków. 17.00 „Czy nauka dc

J U .T U
Joasie" i „bajha

Z  H U lZ U & i

Artur Rubinstein
Recital f o r t e p i a n o w y

ACllON „Dwie
0 kra inoludkach".

ANTINEA: „K obieta pod Kontro­
lą" i „K oci Pazur".

Aj?; „Antek Polh-majstcr" i rewja.
ATLAN TIC: „Zapomniany czło­

wiek".
AM OR: „Sprzedany G łos" i „Ich 

Noce".
BA Ł T Y K : „Dawid Copperficld".
GAPITOL: „Dodek na froncie".
C ASI NO: ,Dom Nr. 56".
COLOSSEUM (duże): „Szalony

porucznik" i rewja.
COIOSSEUM  M AŁE: „Antek P o­

licmajster".
CORSO: „Tajemnicza Dama”  i re­

wja.
CZARY . „W esoła Rozwódka*,
ER t : „św  iałło w ciemności * i „Pat

1 Patarhon. jakc bezdomni
EU ROPA: „N ic  odchodź ode mnie".
P lLH AKM O N JA: „W  walce z ca­

ra. "m*' i „M iłość maksyma"
FORUM „Chińskie morza'* i „Uk­

rojony świat**.
FAM A „Ostatni Posterunek".
HOLLYW OOD: „pieniądz** i re­

wja..
KOM ETA: „Kapitan Sorrel i Syn" 

oraz rei.'ja.
LOS: , Mała Mateczka".
M AJESTIC: „Całe miasto o tein

mówi".
M A R S: „Niedokończona Sym fonja"
M ASKA : „U lica Szaleństw" i „T o . 

reaao1 i kobiety".
M EW A „Człowiek, który sprze­

dał głowę".
M ETRO: „Żona za 1000 rubli".
M IEJSKI: „Anna Karenina".
M UCHA: „YeroniKa".
NOW A TOMwOLA: „P ościg  za

cieniem" i „M ężowie do wyboru".
OKO PRASKIE. „Folies Bergcres” 

i dodatki.
F A N : Manewry miłosne*.
FAR. ŚW. AN D R ZE JA; „D ziesię­

cin z Pawiana .
PETIT TRIANON; „Kwiaciarka z 

P rałem *1 i „Uenessa".
POPULARNY': „S ing - Sing“  i re­

wja.
PRĄGA „YYacuś" i rewja.
RAJ; „Bezbożne dziewczę" j „Ma- 

giezrn Lekarstwo".
R E N A: „M iłość maturzystki” i

„M iusto Duchów".
R IA L TG : „A rcyIo„aj“ „
STYIy >V/Y : „K atarzynka"
SFJNh S: „Zaczęto się o<f pocałun­

ku1 j rewja.
SOKÓŁ: „NiedokończOn* Sym fo­

nja * i dod.
ŚW IAT: „llonka".
T O N : „Dziewczę z Budapesztu".
UCIECH A „W ypad na Kongo**.
U N JA: „Dwie Joasie" i rewja.

|  D Z I A Ł  L E K A R S K I  |
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Primadonna O P E R Y  WIEDEŃSKIEJ
gościnny H  V E R A  S C H W A R Z  m m  wtorek

występ m  w Baronie C y g a ń s k i m  »  un > i

F an ta styczn a  k a r je ra  A rtu ra  
R u binste in a  liczy  n iem al ty le  lat, 
co  i sam artysta , k tóry  g ra ł ju ż  
jak o cu d ow n e dzieck o , w  b a id zo  
w czesnym  w ieku .

R zadk ie  są w yp adk i, aby  p rzed ­
w czesn a  d o jr z t ło ś ć  nie sp o w o d o ­
w ała  p ó źn ie jsze g o  zm an ierow an ia  
w da lszem  życiu  m uzyka, lecz  
pozw o liła  m u się  rozw ija^  n o r ­
m aln ie. W y ją tk ow y  ta len t R u ­
binsteina u m ożliw ił mu za ję c ie  w 
w ieku d o jrza ły m  zu p e łn ie  o d rę b ­
n ego  stan ow isk a  w  św iecie  p ia ­
n istyczn ym . ja k o  w ieczn ie  m ło­
dego  i sta le  ak tyw n ego w irtuoza .

S ław a R u b in ste in a  je s t  na 
praw dę k o lo sa ln a : im ię  jo g o  je s t  
znane na obu p o lk u ia ch  i we 
w szystk ich  częśc iach  św iata. 
P rzyczy n iło  się  do tego  m oże w 
pew nym  stopn iu  w ie lk ie  osob iste  
szczęście , ja k  t ó u n ie ż  w y  trzy  m a-

Z m a r li
Ś. p. Stefan Moosakuwski, buchal­

ter, 1. 3u, w Vi a-szawie; ś. p. Wla- 
dysłar Piasecki, b. prokurent S. A. 
„Chodorów *, 1. 61, w Chodorowie;

p. Adela Kopytjruska, emerytka, w 
W arszam e; ś. p. Stanisław Goebcł, 
przemysłowiec, 1. 57, w Warszawie; 
ś. p. Bronisław Sobotowski, L 67, w 
iTarszawie; ś. p. z Wolskich Marja 
Goebel, 1. 79, w Warszawie; ś. p. Lu- 
awik Rirdci, 1. 77, w W arszawie; 
ś. p. Z o f,a  Górska, 1. 78, w Warsza­
wie; ś. p. Tadeusz Jastrzębiec-Bo- 
b iw s k i, mjr. W. P., w W arszawie; 
ś. p. Juija z Bohusz - Piotrowiczów 
Staszycka, wdowa, 1. 74, w  W arsza­
w ie; ś, t>. Franciszka Szklarskich 
CzupeeśŁa, wdowa, L 73, w  W arsza­
wie; ś. p. Janusz Pasiorowski, u- 
-zednih, 1. 27, w W arszawie; 5 p. 
Feliksa W alerja ze Śliwińskich Mo- 
lucińska, wdowa, 1. 66, w \Y arszawie.

lość  i zdrow  ie, oraz sukcesy ży 
c iow e  R u b in ste in a , a m oże także 
i przypadk ow e p od ob ień stw o  n a­
zw isk  z g łośn ym  w  sw oim  czasie  
zm arłym  rosy jsk im  kom pozytorom  
i p ia n istą  znakom itym  A n ton im  
R u binstein em .

D ość  s tw ierd z ić , że tou rnće  ar­
tystyczn e  A rtu ra  R u bin ste in a  
w yg ląd a ją  ja k  m arszru ty  p iio ta  
p o w ie trzn e g o : B a rce lon a  —  L on ­
dyn, Sztokholm  —  A ten y , C asa­
b lan ca  —  H aga, Am sterdam  —  
N eapol, P o łu d n iow a  A m eryka, 
C h iny  i J a p on ja . K aukaz i P a le ­
styna. P rzy  ok a z ji nie zapom ina 
i o P o ls ce : „p o  d ro d ze "  m iędzy 
A m eryką i A z ją  w pada do F.uro 
py, d o  P olsk i, gra rów n ież  w 
W arszaw ie .

W ła śn ie  odbj 1 się taki je g o  re ­
cita l „ r a M o w y "  w  sali K on ser­
w ator jum , k to re g o  p rogram  zaz- 
w iora ł T o cca tę  B ach a -B u son iego , 
S onatę W a ld stcin ow sk ą  B ecth o- 
vena oraz szereg  u tw orów  C h o­
pina (In iprom ptu  E tiu d y , P o lo ­
n e z /,  w ykonane ze zw ykłym  u R u- 
b 'n steir.a  tem ne-am en tem  i k u l­
turą w ysok ie j k lasy  p ia n isty .

Pozatecr. u s ły sze liśm y  n o w o ś ć : 
14 p re lu d jó w  zn ak om itego  so- 
« leck iego  k om p ozytora  S zostako­
w icza  (a u to ra  g ło śn e j o p e ry  „K a - 
terin a  Iz m a jlo w a ") N iestety , b y ­
ło to  cz te rn a śc ie  b e zw a rto śc io ­
w ych  p róbek  i ty leż  d ow od ów  im ­
p o te n c ji tw órcze j o r a z  zu pełn ego  
eklektyzm u au tora . ..P o lk a " tegoż  
k om pozytora  b y ła  d ow cip n ą  b ła ­
hostką. n iep ozbaw ion ym  humoirn 
banalnym  kaw ałem

M ich ał K ondrack i.

B A L  W Ę G IE R S K I
Zainteresowanie balem węgierskim 

wzrasta. Komitet balu krząta się 
żywo, aby publiczności dae maksi­
mum „(klimatu" węgierskiego. Komi­
tet honorowy balu sklaaa się z osób 
—  należących Jo najwyższych sfer, 
a więc: Ks. Olgier Czartoryski, min. 
Ludwik Darów ski z maiżonke dr. 
Górgey Istvan pose' na Sejm wę­
giel .-ki, min. pełn. W ęgier, Audra-s 
de Hory, komisarz Rząd. Władysław 
Jaroszewicz, poseł pełnomocny Polski 
w Buaapeszcie Stanisław Łepkowski 
z małżonką, min. Ignacy Matuszew­
ski z małżonką, Ks. Janusz Radziwiłł 
z małżonką, hr. Karo 1 Rc-mer, hr. 
Jar> Szembek z małżonką, nroi. 
Lniw. im. Sto/ans. Batorego *,v Wil­
nie, Marjan Zdziechowski z małżon­
ką.

Dekoracji „esardy" węgierskiej 
nodjął się łaskawie p. W italis G u r.' 
nowski, który opierając sie na m oty­
wach węgierskich i i śkajiówkaoh Wę 
gzów, stworzy miejsce odpowiednie 
dla cygana, grającego „ot* ucha", do 
czardasza, i w którem wino będzie 
płynęło strumieniem w  spragnione i 
rozpalone „gulyasem** węgierskim u- 
sta gości balowych.

Prezes Tow. im. Sandora Pctófie- 
go, p. Zsclnay O ska: wyjechał ao
Budapesztu w związku zc sprowadzę 
niem na bal oryginalnej orkiestry cy­
gańskiej i wina węgierskiego.

morałizr.je kobiety ? “ — pogad, »> 
wygł H. Siemieńska 17.15 .Minuta 
poezji": wiersze Ign. Krasickiego —  
recyt. J. Waśnicwslu. 17.20 M. L illa- 

^ o y . Rapsodja na saksofon, trąbkę, 
wiolonczelę i fortepian (I wynona- 
m e). 17.50 Pogad Br. Winawer.i. 
18.00 „Canzonetty i arje operowe sta­
rych mistrzów belcant? 7 X V i XVH  
i XVIII wieKu". W wyk. J. W oiin- 
ski« mo (tenor). Przy fortep. Wł. 
Raczeowski (z  Poznania). B. Pasqui- 
ni: Uanzonetta „Quanto e folie  quel 
umante", A. Scradella: A rja  _ op 
„II F loridoro" i Cai.zonetta „S c ben 
che mi saectano", C. Ambro sio Lona- 
ti: Canzonecta ,,Tu .partisti idolo a- 
m ato", N. Matteis: Canzonetta „Ca- 
ro volto palidetto", AL Scawlatu. 
Arja z orator jum „II Sadecia Re di 
Gerusalemme". 18.30 „C zy  ryby na­
prawdę są n iem e?" —  pogad. dla 
1 'ie c i st. —  wygł. E. Birhbaum. 18.40 
„Życie kult. i art. stolicy. 18.45 Pro­
gram na dz. nast. 19.55 „Skrzynka 
roln.” —  inż. W. Tarkowski 19.0:5 
Konc reki. 19. 35 Wiad. spor.. ULSo 
Pogad. aktualna. 20.00 Auć, żołnier­
ska. 20.30 AluzyKa lekka (pt.). 20a5 
Dzień wiccz. 20.55 „Obrazk 2 Polski 
wspólcz 21.00 Mozaika m uzyczni 
21.3u „W ieczór literacki poświęcony 
J. Kochanowskiemu" w opr. St. Ada n 
czcwskiego. 22.00 VIII Koncert Wst< 
tyczny poświęcony muzyce polskiej, 
(z Krakowa). W  programie kompozy­
cje JM. Ogińskiego. 23.00 Wiad rac- 
teorol. dla żeglugi powietrznej. 23.C. 
Muzyka tan. (pt.).

Wtorek, 4 stycznia ,<935 r.
<3.30 „Kiedy ranne...”  0.34 Gimna­

styka. 0.50 Muzyka (pt.) W  przer­
wie o godz 7.20 Diieurfik por. 7.50 
Pro gran. na dz bież. 7.55 „PaiC m- 
torm.”. 8,00 Aud. dla szkół.

i 1.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W iely Mariackiej w Krakowie. 12.03 
L zien. poi ud 11. 12.15 5ud. dla szkoi 
(<da oz.cci m łodszych): „Śpiewajmy 
piosenKi” aud. popr. ptof. Br. Rirtkov 
ski. 1?.35 „W eso.e wspomnienia 
(Zhiór dawnych popularnych melo- 
uyj) w wyk. ork. „amoralnej pod. 
dyr. A. Hermana (z Krakowa) i3.2o 
unwilka gosp. dom owego. 13.30 „Z  
rynku pracy".

15.15 Wiad. o  eksporcie. 15 20 
Przegl. giełd. 15.3u Sekstet J. Kkeh- 
mowskiej. 10.00 „Skrzynka F. K. O .” 
10.15 Miniatury iortepianowe w  wyk. 
słynnych pianistów (p ł.). 16.45 „Cała 
Polska śpiewa” —  aud poor. prof. 
B Rutkowski. 17.00 „h istoija  herba­
ty" — odczyt —  wygi. dr. J. Szafi­
rowa (z Kranowa) 17.15 Koncert so­
listów. 17.50 „Encyklopedia mów o- 
na” —  inż. ot. Broniewski (z  Krako­
wa) 18.00 XI Koncert z cyklu „Kwar­
tety Smyczkowe Józefa Haydna". W 
ptugr. Kwartet Smyezkov'y op. 76 
Nr. 6. 18.30 „Poeta mistyk" (wspom ­
nienie o J. Jankowskim) szkic lit. —  
wygł. pror. Wł. Korycki. '8.45 Progr. 
na dz. nast. 18,55 „Krok naprzód w 
naszem łąkarstwic” —  pogad. — T 
wygł. in. St. Mierczyńśki. 19.05 
Kunc. reki. 19.35 Wiad. spor 19.45 
^REPORTAŻ Z IGRZYSK OLIMPlf- 
SKICU W GARMlbCH - PAPlEN - 
I IRCHLN” . 19.50 Pogad. akt, 20.00 
„Róża Stambułu**- -op°retka w  trzech 
akiach l.eo Falla. W  przerwie 1-ej 
Dzień, wiecz W  przerwie Ii-e_ „u -
brazk. z Polski wspólcz.” 21.45 Ry­
szard W agne.. Fragmenty z drama 
tu muzycznego .Złoto Renu" oraz mi­
sterium „Parsifai", w  wyk. Filadelfij­
skiej orkiestry symf. pod dyr. L. Sto­
kowskiego (p ł.). ‘22.30 „Witaminy w 
pożywieniu człowieka” —  odczyt dla 
lekarzy —  wygł. Ir B. Ska-żyński 
(z  Krakowa). 22.45 Odczyt w jez. e- 
spcranckim p. t. „Paderewski, muzyk 
i patriota' — dr. J Reiss‘ a (z  Krako­
w a). 23.00 Wiad. metcoroL dla żeglu­
gi powietrznej. 23 05 Muz. tan (pt.).

| Ogłoszenia droane |
M F R l  P  piękne komplety. Nowy 
l i t  D L  L  Swial 30 -  R,d*ltck

UWAGA! .
TANI TYDZIEŃ

c e le m  u m o ż l iw ie n ia  w s z y s tk im  
n a b y ć .a  w  n a jw y ż s z y m  g a tu n k u

F U T R A  —  F I R M A
91

99
W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  137 

P o z n a ń . P ie r a c k ie g o  14

u r z ą d z a  o a  3 d o  8 l u t e g o

T A N I  T Y D Z I E Ń

F U T R A
p o  c e n a c h  d o t y c h c z a s  n i e n o -  

t o w a n y c h ,  a  m .a n o w ic ie :  

L I S Y  S R E B R N E  od 2 0 0  z t .  
F U T R A  K A R A K U Ł O W E

z całych skór od 9 9 5  Z ł .

F U T R A  M Ę S K I E  po 1 7 E  z ł .
i t. p.

Jwaga! 7 okazu tej można skorzystać 
tylko oo dn. 8 lutego włą-znie i termin 

ten nie będzie przedłużony.
Prosim y obejrzeć dzisiejsze w y ­

staw y z cenami

Słynna mię­
dzynarodowa 

pieśniarka
nlSE U SE

D E L A

wystąpi w 2-ch wieczorach PIOSE 
NEK I HUMORU w sobotę 8 i w 
niedzielę 9 lutego o g• 8.15 wiecz. w 
Sali Higjon. Karowa 31. Bilety 

„O rbis", Marszałkowsica 98.

«


